
Szeroki program
Bady Ekonomicznej

WARSZAWA (PAP)
Plenum Rady Ekonomicznej 

przy Radzie Ministrów po­
wzięło decyzję skoncentrowa­
nia swych prac w najbliższych 
paru miesiącach, głównie na 
tematyce, wynikającej z wy­
tycznych XII Plenum KC 
PZPR. Zgodnie z tym posta­
nowieniem, Rada zatwierdzi­
ła już 15 wybranyęh kluczo­
wych zagadnień, wypływają­
cych z założeń rozwoju gospo­
darczego Polski w najbliższym 
7-lęciu.

Tematy badań Rady Ekono­
micznej obejmują: zagadnienia 
kształtowania się zapasów w go­
spodarce narodowej, zwiększenie 
efektywności Inwestycji, sprawy 
polityki cen 1 podatku obrotowe­
go, oszczędności pieniężnych lud­
ności i ich form, zagadnienia płac 
i wydajności pracy, metodologię 
planowania, problemy organizacji 
i zatrudnienia — tak w przedsię­
biorstwach, jak i w zjednoczeniu 
oraz całej gospodarki, zagadnie­
nia bodźców ekonomicznych, han­
dlu zagranicznego, -warunków dzia 
Jalności, rozwoju 1 stopnia speł­
niania zadań sektora prywatnego, 
sprawy rolnictwa, zagadnienia za­
trudnienia i wydajności pracy, pro 
bierny surowców krajowych, po­
stępu technicznego oraz ujawnie­
nia rezerw produkcyjnych.

Pierwsze wybrane zagadnienie 
znajduje się już na roboczym 
warsztacie Rady Ekonomicznej.

Bezwzględnie przeczytaj!

ćwikieł
»Czytelnicy pomagają redagować swoją gazetą«

Głos wychodzi już 14 rok i ma Czytelników wielu, bo 
chyba skromnie licząc ze 300 tys. (105 tys. egz. nakładu 
razy 3 osoby, które czytają każdy numer — przecięt­
nie). Biorąc w rachubę tę liczną rzeszę trudno — pomi­
mo 14-lctniej znajomości — wiedzieć wiele o swoich 
Czytelnikach. A przecież chcemy Wam służyć d-obrze, 
jak najlepiej. Dlatego to prosimy, abyście nam pomogli. 
Przyjdzie to łatwiej, niżby można sądzić.

Wystarczy, że każdy wypełni formularz 
Wielkiej Ankiety, który zostanie doręczony 
już w najbliższych dniach.

Oczekujcie Wielkiej Ankiety!
Towarzyszyć jej będą niespodzianki. Oczywiście — 

miłe i dla was!

Sprawa Cypru
na forum ONZ

NOWY JORK (PAP)
Komisja Polityczna Zgromadze­

nia Ogólnego NZ rozpoczęła we 
wtorek debatę nad sprawą Cypru. 
Komisja ma przed sobą trzy pro­
jekty rezolucji: rezolucja brytyj­
ska zapowiada kontynuowanie 
przez W. Brytanię „wysiłków, 
zmierzających do uregulowania 
sporu” i wzywa inne strony zain­
teresowane do współpracy. Rezo­
lucja grecka domaga się przyzna­
nia Cyprowi niepodległości przy 
zapewnieniu odpowiednich praw 
mniejszości tureckiej oraz miano­
wania misji dobrych usług, złożo­
nej z przedstawicieli pięciu kra­
jów, które miałyby współpraco­
wać z trzema rządami zaintereso­
wanymi nad wykonaniem rezolu­
cji. W trzeciej rezolucji, Turcja 
wzywa do położenia kresu aktom 
gwałtu na Cyprze oraz proponu­
je, aby trzy zainteresowane rządy 
podjęły wysiłki w duchu współ­
pracy w celu osiągnięcia pokojo­
wego rozwiązania problemu, któ­
re by zapewniło „równe prawa 
do samookreślenia”, zarówno grec 
kim, jak i tureckim mieszkańcom 
Cypru.

Narada redaktorów
radiowęzłów

(Inf. wł.)
We wtorek (25 bm.) odbyła 

się w gmachu Prezydium WRN 
narada przedstawicieli komi­
tetów redakcyjnych radiowę­
złów z całego województwa. 
W czasie narady, redaktor 
Polskiego Radia Cz. Konieczny 
dokonał oceny działalności ko­
mitetów redakcyjnych, a przed 
stawiciel KW PZPR — Wy- 
krętowicz omówił ich aktual­
ne zadania. W czasie dyskusji 
poruszano kilka spraw, zwią­
zanych z techniczną stroną 
nadawanych programów.

Następnie odbyło się semi­
narium z zakresu aktualnych 
problemów polityki rolnej na 
wsi, oraz zadań przemysłu te­
renowego.

Cena 50 gr

CO 
TEŁ

Rok XIV Wydanie A

Dyskusja i
warunkiem realizacji 

strefy bezatomowej w Europie Środkowej

Wywiad min. A. Rapackiego na łamach „Observer“
WARSZAWA (PAP)
W ubiegłym tygodniu minister A. Rapacki, przyjął prze­

bywającego w Polsce, p. Geerge’a Shermena, i przeprowa­
dził z nim dłuższą rozmowę. Przedmiotem rozmowy była 
zmodyfikowana wersja planu utworzenia strefy bezatomo­
wej w Europie Środkowej.

W tekście wywiadu, zamieszczonym 23 bm. przez „Obser- 
ver ”, czytamy:

„Polska — powiedział Ra­
packi — jest w zupełności go-

ELEKTRYFIKACJ A WSI
Ponad 1151 wsi, 197 

PGR-ów i 60 zakładów rol­
niczych zelektryfikowanych 
zostało w ciągu 10-ci-u mie­
sięcy bieżącego roku. Po 
zelektryfikowaniu do koń­
ca roku dalszych zaplanowa 
nych 300 obiektów rolni­
czych, z energii elektrycz­
nej korzystać będzie około 
50 proc, zagród wiejskich i 
80 proc. PGR-ów. Warto 
przypomnieć, że w 1939 ro­
ku z prądu korzystało 2 
proc, gospodarstw rolnych.

Na zdjęciu: Mieszkańcy 
wsi Bronina (pow. Busko- 
Zdrój) wykonują prace nie­
fachowe przy elektryfika­
cji ich wsi.

CAF — fot. Grzęda

Poznań, środa 26 XI 1958 Ńr281 (4610)

odpowiednie porozumienie

towa do dyskusji nad sprawą 
związku między rozbrojeniem 
konwencjonalnym i jądrowym 
w Europie Środkowej”. Stwier 
dził on, że iśtotą jego zrewi­
dowanego, dwuetapowego pla­
nu jest dążenie do tego, aby 
zapobiec rozszerzaniu się zbro 
jeń jądrowych na nowe armie 
w toku odbywających się ro­
kowań na ten temat. Kiedy 
zwróciłem uwagę na okolicz­
ność, że armia zachodnionie- 
miecka, aczkolwiek szkolona w 
stosowaniu broni jądrowej — 
broni takiej — jak dotąd — 
jeszcze nie posiada oraz spy­
tałem go, czy dotyczy to w 
równym stopniu innych państw 
proponowanej strefy, Rapacki 
powiedział: „Obecnie broni ją 
drowej nie posiadamy, a jeżeli 
nasze propozycje ku najwięk­
szemu naszemu zadowoleniu zo 
sianą zrealizowane — nie bę­
dziemy jej nigdy posiadali”.

Wspominając o krytyce swe 
go planu ze strony Zachodu — 
Rapacki powiedział: „Nie mo­
żemy przyjąć głównego argu­
mentu oficjalnego, jaki wysu­
wany jest na Zachodzie, że 
międzynarodowy zakaz broni 
jądrowej w tej strefie osłabił­
by tzw. tarczę jądrową armii 
NATO i postawiłby je w obli­
czu przeważających konwencjo 
nalnych sił zbrojnych Układu 
Warszawskiego. De facto, wy­
powiadaliśmy się zawsze za 
ograniczeniem w Europie Śród 
kowej zbrojeń wszelkiego ro­
dzaju. Aby jednak zapobiec 

rozszerzeniu broni jądrowej 
na nowe armie, podczas gdy 
toczą się jeszcze rokowania 
nad całym tym problemem — 
należy ustalić możliwie naj­
rychlej termin „zamrożenia” 
dzisiejszego poziomu zbrojeń 
jądrowych w tej strefie. Mam 
na myśli to, aby nie rozpoczy 
nać tani fabrykacji broni ją­
drowej i aby armie, które — 

jak dotąd — broni takiej nie 
posiadają, nie były w nią zao­
patrywane”.

Na pytanie, czy jego nowa 
propozycja nie pociąga za sobą 
naruszenia obecnej równowagi 
między dwoma ugrupowania­
mi militarnymi w Europie — 
Rapacki z naciskiem oświad­
czył: „Czegóż więcej oczeku­
jecie od nas? Wy twierdzicie, 
że w Europie istnieje równo­
waga między dwoma ugrupo­
waniami. A więc dobrze —my 
proponujemy ustabilizować tę

(Ciąg dalszy na str. 2)

40-LECIE POWSTANIA KPP

Spotkanie „Glosu“ 
z dyrektorami 
przemysłu terenowego

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym przy­

było do redakcji „Głosu” kilku 
zaproszonych przez nas dy- 
rektorów przedsiębiorstw prze 
mysłu terenowego, by podzie­
lić się swymi uwagami na te­
mat realizacji tez XII Plenum, 
oraz aktywizacji gospodarczej 
miast i miasteczek w woje­
wództwie, a także związanych 
z tym problemów.

Spotkanie, które cechowała 
głęboka troska o sprawy te­
renu, minęło w serdecznej 
atmosferze. W czasie dyskusji 
poruszono wiele interesują­
cych zagadnień, wymagających 
jeszcze gruntownego szerszego 
rozpracowania.

(1)

Z ostatnie! chwili
Po! ski wniosek 
w UNESCO przyjęty 
jednomyślnie

PARYŻ (PAP)
Komisja programowa konferen­

cji generalnej UNESCO przyjęła 
jednomyślnie projekt Polski dor 
magający się rozszerzenia współ­
pracy kulturalnej między krajami 
o różnych systemach politycz­
nych, gospodarczych i społecz­
nych. Delegacja polska wystąpiła 
również z wnioskiem organizowa­
nia przez UNESCO międzynarodo­
wych i regionalnych spotkań dzień 
nikarzy wyspecjalizowanych w ta 
kich dziedzinach, jak popularyza­
cja sztuki, oświata, krytyka sztu­
ki, krytyka teatralna, filmowa 
itp. Wniosek ten został jednomyśl 
nie przyjęty.

W czwartek

Wielka narada 
przemysłu maszynowego

WARSZAWA (PAP)
W czwartek 27 bm. o godz. 16.00 rozpocznie się w Sali 

Kongresowej PKiN w Warszawie jedna z największych 
narad gospodarczych — 2-dniowa ogólnokrajowa nara­
da przemysłu maszynowego.

Spodziewane jest przybycie 
na nią przedstawicieli kierow­
nictwa partii i rządu, resor­
tów gospodarczych, komitetów 
wojewódzkich i zakładowych 
organizacji partyjnych, zain­
teresowanych związków zawo 
dowych, przedstawicieli wyż­
szych uczelni i instytutów nau 
kowych, współpracujących z 
tą gałęzią przemysłu. W na­
radzie weźmie udział ponad 2 
tys. przedstawicieli przemysłu 
maszynowego z całego kraju.

Do warszawskiej narady 
,^naszynówki“ przywiązywana 
jest bardzo duża waga. Bę­
dzie to narada, która nakreśli 
— w oparciu o wytyczne roz­
woju PRL uchwalone na XII 
Plenum KC PZPR — kierunki 
rozwoju i drogi realizacji za­
dań tego przemysłu odgrywa­
jącego dziś podstawową rolę. 
Stwierdzenie „podstawowa 
rola” nie jest tu gołosłowne. 
Przed kilku dniami minister 
przemysłu ciężkiego — K. 
Zemajtis szeroko zobrazował 
na Sejmowej Komisji Prze­
mysłu Ciężkiego, Chemiczne­
go i Górnictwa główne zada­
nia przemysłu maszynowego w 
najbliższym 7-leciu. Z infor­
macji tej wynika, że w 1965 r. 
udział produkcji przemysłu 
maszynowego w ogólnej pro­
dukcji przemysłowej Polski 
wyniesie aż 24 proc, (obecnie

Potężnym środkiem od­
działywania na masy były 
między innymi wydawnic­
twa KPP. Jej legalne i nie­
legalne pisma, odezwy, u- 
lotki, broszury docierały do 
najdalszych zakątków kra­
ju mimo prześladowań i 
konfiskat. Przekazywane z 
rąk do rąk budziły rewolu­
cyjną świadomość mas, za­
grzewały do walki z uci­
skiem i wyzyskiem.

Na zdjęciu: Wydawnictwo 
KPP.

Fot. — CAF

M. Neumann, Cz. Gelert, 
B. Bełdzikiewicz, J. Naroż­
na, B. Nowicki, A. Kozłow­
ska, Zb. Wandelt, W. Pan­
kiewicz, Przybylska, M. 
Kleszcz, St. Martyła, ro­
dzice uczniów kl. Vb Szko­
ły Podst. nr 3, klasa VIa i 
klasa IVe Szkoły Podstaw, 
nr 15 z Poznania — oto o- 
fiarodawcy dnia wczoraj­
szego. Wszyscy złożyli swo­
je datki na Radiowy Fun­
dusz Budowy Szkół, za co 
im serdecznie dziękujemy.

Wpłaty na ten cel przyj­
mowane są za pośrednic­
twem konta PKO — POZ­
NAŃ 5-9-659 i redakcji roz­
głośni ul. Berwińskiego 5 
oraż redakcji „Głosu”, ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 62.

Listy ofiarodawców publi 
kujemy na naszych łamach 
i w radio.

20 proc.). Po zrealizowaniu za­
dań następnej 5-latki, zakłady 
tego przemysłu będą mogły 
w zasadzie pokryć prawie 
wszystkie potrzeby gospodarki 
narodowej w zakresie maszyn, 
i urządzeń dla przemysłu, bu­
downictwa, komunikacji i dla 
wsi. Zakłady maszynowe 
muszą także zwiększyć produk 
cję artykułów rynkowych. Ich 
wartość ma wzrosnąć w 1965 r. 
w stosunku do br. — trzy­
krotnie.

Przemysł ten będzie miał 
również trudne zadania eks­
portowe, bowiem na nim wła­
śnie ciążyć będzie w najbliż­
szych latach żądanie równo­
ważenia bilansu naszego han­
dlu zagranicznego. Aby wy­
wiązać się z tego, przemysł 
maszynowy musi w końcu na­
stępnej 5-latki przeszło dwu­
krotnie zwiększyć wartość eks 
portu swoich wyrobów w sto-* 
sunku do br.

Narada przemysłu maszyno­
wego niewątpliwie przyczyni 
się do rozwiązania wielu dys­
kusyjnych problemów, do wy 
kazania rezerw i dróg rozwoju 
tego przemysłu. Spodziewane 
są ciekawe wystąpienia przed­
stawicieli różnych branż prze 
mysłu maszynowego, którzy 
naświetlą aktualne problemy 
i perspektywy tej gałęzi go­
spodarki narodowej.

DELEGACJA 
MINISTERSTWA OŚWIATY 
WYJECHAŁA DO AUSTRII

25 bm. udała się z rewizytą do 
Austrii 5-osobowa delegacja Mi­
nisterstwa Oświaty. Delegacji 
przewodniczy dyrektor Departa­
mentu Szkolnictwa Ogólnokształ­
cącego — S. Balicki.

KOPALNIA „PORĄBKA” 
ROZPOCZĘŁA EKSPLOATACJĘ 

WĘGLA
25 bm. na 9 dni przed świętem 

górniczym rozpoczęła normalną 
eksploatację z pierwszej ściany 
kopalnia węgla kamiennego „Po­
rąbka”. Jest to najmłodsza, siód­
ma wybudowana po wojnie kopal 
nia.

KRAJOWA NARADA 
SŁUŻBY RUCHU I ŁĄCZNOŚCI 

W KOLEJNICTWIE
W dniu 25 bm. rozpoczęła się W 

Lublinie 3-dniowa krajowa narada 
służby zabezpieczenia ruchu i łącz 
ności w kolejnictwie.

KOPALNIE „MYSŁOWICE”
I „ANDALUZJA” WYKONAŁY 

PLAN ROCZNY
25 bm. załogi kopalń ,,Mysłowi­

ce” i „Andaluzja” wykonały 
przedterminowo roczny plan wy­
dobycia węgla. Tak więc już 5 ko­
palń zrealizowało tegoroczne za­
dania wydobywcze.
DI.A FELCZERÓW PRAGNĄCYCH 

STUDIOWAĆ MEDYCYNĘ
Felczerzy zatrudnieni w zakła­

dach służby zdrowia, pragnący stu 
diować medycynę, będą mogli u- 
cześtniczyć w specjalnych kur­
sach przygotowawczych do egza­
minów wstępnych na wydziały le­
karskie. Kursy takie, organizowa­
ne przez resort zdrowia, rozpoczną 
się 1 grudnia br. Odbywać się one 
będą w 8 akademiach medycz­
nych: w Białymstoku, Gdańsku, 
Lublinie, Łodzi, Szczecinie, Wroc­
ławiu, Warszawie i Zabrzu.
OSTATNI W TYM ĘOKU REJS 

„BATOREGO” DO KANADY
Po powrocie z dorocznego przegłą 

du i remontu w stoczni duńskiej, 
nasz statek flagowy MS „Batory” 
wyruszył 25 bm. w ostatni w br. 
rejs do Kanady,

Z Poznania do USA
(Inf. wł.)

Prof. dr Zdzisław Stolzmann — 
dziekan Wydziału Lekarskiego po_ 
znańskiej Akademii Medycznej 
wyjechał ostatnio do USA. Prof. 
dr Stolzmann podczas swego 4- 
miesięcznego pobytu zapozna się 
z pracą instytutów biochemicz­
nych i zakładów teoretycznych na 
wydziałach lekarskich amerykań­
skich uniwersytetów.

W USA przebywa Już kilku po­
mocniczych pracowników nauko­
wych poznańskiej AM: lekarz med. 
i mgr chemii — Józef Chmiel, 
adiunkt Zakładu Chemii Fizjolo­
gicznej; lekarz med. Kazimierz 
Kozłowski — asystent I Kliniki 
Chorób Dziecięcych oraz lekarze 
med.: Marian Ruszkowski i An­
drzej Wojtczak z II Kliniki Cho-

I rób Wewnętrznych. (M)



Blokada Berlina TAŃCE JUGOSŁOWIAŃSKIE— NA SCENACH POLSKICH

lim

Rozbieżności uj USA
U ozbieżności, jakie zarysowały 
“ się między trzema głównymi 

sojusznikami zachodnimi w podej 
ściu do tzw. sprawy Berlina, nie 
ominęły również kierowniczych 
kół Stanów Zjednoczonych. Jedno 
myślność istnieje tylko w jednej 
sprawie: USA „nie mogą ustąpić 
pod presją”, nie mogą zrezygnować 
ze swych pozycji militarnych w 
Berlinie. Ale jak postąpić w wy­
padku, gdy po przekazaniu przez. 
ZSKR jego uprawnień w Berlinie 
władzom NRB, władze te wykażą 
daleko posuniętą skłonność do 
współpracy, nie dając Zachodowi 
pretekstu do podniesienia wielkie 
go alarmu? Czy opinia publiczna 
zrozumie i poprze na dłuższą metę 
nieustępliwe i sztywne stanowisko 
Zachodu? I tutaj, mimo publicznie 
składanych deklaracji na temat 
całkowitej jedności, nie tylko w 
łonie administracji republikań­
skiej, lecz również na płaszczyźnie 
dwupartyjnej zaczynają się roz­
bieżności.

W departamencie stanu oczekuje 
się raczej nowych propozycji ra­
dzieckich niż konkretnych posu­
nięć, które stanowiłyby realiza­
cję planu Chruszczowa. Taką no­
wą propozycją mógłby być pro­
jekt ogólnoniemieckiego traktatu 
pokojowego. Na wypadek jednak 
przekazania władzom NRD radziec 
kich uprawnień w Berlinie w de­
partamencie stanu rozpatrywane 
są cztery ewentualności, z któ­
rych każda ma swoich zwolenni­
ków, a mianowicie:

a) zrobienie dobrej miny do złej 
gry i nawiązanie kontaktu z wła­
dzami NRD;

b) wycofanie się z Berlina i prze­
słanie kategorycznego protestu do 
rządu radzieckiego;

c) utrzymywanie łączności z gar­
nizonem amerykańskim w Berli­
nie przy pomocy mostu powietrz­
nego.

Informacje napływające z Wa­
szyngtonu wskazują, iż żadna osta 
teczna decyzja jeszcze nie zapa­
dła, i że zwycięstwo jednego czy 
drugiego kierunku zależeć będzie 
w dużym stopniu od posunięć 
strony przeciwnej. Oczywiście, 
przedstawiciele Niemiec Zachod­
nich, którzy w Waszyngtonie ma­
ją dość duże wpływy, rozwijają 
niezwykle ożywioną działalność, 
by wpłynąć na usztywnienie poli­
tyki amerykańskiej. (PAP)

Po pierusze; turze
Zdaniem obserwatorów politycz­

nych w stolicy Francji, w 
bieżącym tygodniu należy oczeki­
wać znacznego ożywienia kampa­
nii wyborczej oraz zakulisowych, 
ostrych, przetargów między po­
szczególnymi francuskimi ugrupo­
waniami politycznymi w związku 

'z drugą turą wyborów powszech­
nych we Francji, która odbędzie 
się w niedzielę. Jak wiadomo, w 
drugiej turze kandydatowi wystar 
czy do wyboru zwykła większość 
głosów, podczas gdy w pierwszej 
turze wymagana była absolutna 
większość. Tak Więc w niedzielę 
rozstrzygnie się los pozostałych 
424 miejsc w Zgromadzeniu Naro­
dowym.

Według ostatecznych danych, w 
pierwszej turze wybranych zosta­
ło 41 deputowanych. FPK uzyskała 
jeden mandat w parlamencie. W 
licznych okręgach wyborczych, 
gdzie nie wybrano jeszcze nowego 
deputowanego większość głosów 

uzyskali jednakowoż komuniści. 
Np. na 55 okręgów wyborczych de 
partamentu Sekwany w 26 naj­
więcej głosów uzyskali kandydaci 
FPK.

Obserwatorzy polityczni podkre­
ślają przede wszystkim antydemo 
kratyczny charakter nowej ordy­
nacji wyborczej. Francuska Partia 
Komunistyczna, która uzyskała 
najwięcej głosów, bo prawie 4 mi 
liony, zdobyła zaledwie 1 miejsce 

•w parlamencie. Uzyskane przez 
FPK 18,9 proc, ogólnej liczby gło­
sów w zaistniałych warunkach 
świadczy najlepiej o tym, że jest 
oaa najsilniejszą i pierwszą partią 
polityczną we Francji.

Warunki, w jakich FPK toczy o- 
bccnie walkę o mandaty w no­
wym parlamencie są najtrudniej­
sze w całym okresie powojennym. 
FPK po zdradzie prawicowego 
kierownictwa partii socjalistycz­
nej musiała przyjąć na swoje bar 
ki cały ciężar walki o interesy 
francuskich mas pracujących. Zda 
niem obserwatorów politycznych, 
poszczególne ugrupowania prawi­
cowe będą starały się w tym ty­
godniu dojść do porozumienia, 
aby nie dopuścić do wyboru przed 
siawicieli Partii Komunistycznej.

W związku z tym podkreśla się, 
że nowe Zgromadzenie Narodowe 
w żadnym wypadku nie będzie 
odzwierciedlało prawdziwego ukła 
du sił politycznych we Francji, 
Powszechnie przypuszcza się, że 
bidzie ono najbardziej prawico­
wym parlamentem francuskim po 
drugiej wojnie światowej. Najpo­
ważniejszą siłą w nowym parla­
mencie będzie niewątpliwie Unia 
Nowej Republiki Soustelle’a, w 
której skupiają się nadzieje całej 
prawicy francuskiej. Sądzi się. że 
z tego właśnie ugrupowania wy­
wodzić się będzie nowy premier 
Francji. (PAP)

to straszne bajeczki1
Wywiad W. Ulbrichta dla „Daily Mail

LONDYN (PAP)
Sekretarz Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjali­

stycznej Partii Jedności, Walter Ulbricht udzielił w po­
niedziałek w Berlinie wywiadu korespondentowi dzien­
nika „Daily Mail” Robin Smythowi.

Smyth zapytał wicepremiera 
NRD, czy jego zdaniem v/yco- 
fanie wszystkich wojsk ob­
cych z Berlina zwiększyłoby 
szanse zjednoczenia Niemiec, 
„oczywiście — powiedział Wal
ter Ulbricht. Wycofanie
wojsk obcych stanowiłoby do­
niosły krok na drodze do od­
prężenia, który pociągnąłby 
za sobą niewątpliwie dalsze. 
W wyniku wycofania obcych 
wojsk możliwa byłaby neutra­
lizacja Berlina, co służyłoby 
również przygotowaniu trak­
tatu pokojowego. Ewakuacja 
obcych wojsk z Berlina byłaby 
przykładem dla całych Nie­
miec, w jaki sposób wycofa­
nie obcych wojsk może 
ułatwić zbliżenie i porozumie­
nie między obu państwami 
niemieckimi.

Odpowiadając na kolejne pyta­
nie Walter Ulbricht oświadczył, 
iż większość ludności uważa obec­
ność mocarstw zachodnich w Ber­
linie zachodnim za niepożądaną. 
„W trzynaście lat po wojnie hi­
tlerowskiej nie trzeba naprawdę 
żadnych szczególnych posunięć, 
aby wykazać, że obecność wojsk 
obcych w Berlinie zachodnim 
jest sprawą od dawna przestarza­
łą Nie może być mowy o tym, że 
chcemy komuś zakłócić spokój, 
lecz chcielibyśmy, aby pełnomoc­
nicy państw zachodnich nie prze­
szkadzali nam dłużej. Jest prze­
cież rzeczą nienormalną, że z Ber­
lina zachodniego prowadzi dzia­
łalność przeszło 50 central szpie­
gowskich finansowanych i kiero­
wanych z zagranicy, która wy­
mierzona jest w pokojowe inte- f 
resy ludności berlińskiej i w Nie­
miecką Republikę Demokratycz­
ną...”

Odpowiadając na pytanie 
czy uzasadnione są obawy wy­
powiadane orzez niektóre koła 
na Zachodzie, iż rząd radziecki 
i rząd NRD planują blokadę 
Berlina, Walter Ulbricht 
nazwał tego rodzaju pogłoski 
„strasznymi bajeczkami”, któ­
re zaliczyć trzeba do arsenału 
zimnej wojny.

Korespondent „Daily Mail” po­
prosił Waltera Ulbrichta, by usto-

sunkował się do twierdzeń bur­
mistrza zachodniego Berlina, 
Brandta, iż oświadczenie premie­
ra Chruszczowa w sprawie statusu 
Berlina miało na celu „zachwia­
nie zaufania do stabilizacji go­
spodarki zachodnioberłińskiej” j 
„ograniczenie fali uchodżc-ów”. 
„Gospodarka zachodniego Berlina 
— powiedział Ulbricht — może być 
naprawdę ustabilizowana wtedy 
jeśli opierać się będzie na norraal 
nych stosunkach gospodarczych z 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną.

W zakończeniu swego wy­
wiadu Walter Ulbricht zapew­
nił naród angielski, iż NRD 
uczyni wszystko, aby zapobiec 
nowej wojnie. „My, Niemcy, 
nie chcemy tak samo jak i 
Anglicy — powiedział I sekre­
tarz KC SED — aby militaryści 
niemieccy wciągnęli nas do 
nowej wojny”.

przyby-Z 'końcem listopada
wa do Polski jugosłowiański 
zespół tańca „Kolo"’. Zespół 
ten występował już kolejno w 
Szwajcarii, Francji, Anglii, 
Włoszech, USA, Izraelu, Egip­
cie, Chinach, ZSRR, Rumunii 
i ostatnio w Belgii. W boga­
tym programie widzowie pol­
scy ujrzą tańce różnych re­
gionów Jugosławii.

Fot. — CAF

Wywiad
min. Rapackiego

(Dokończenie ze str. 1) 
równowagę na jej obecnym PO
ziomie, a potem zastanowić się 
wspólnie nad kwestią, jak na­
leży bez naruszenia owej rów­
nowagi, wyeliminować broń 
jądrową i zredukować w tej 
strefie zbrojenia innych ty­
pów.

Sprzeciwianie się takiej kon 
cepcji może jedynie wypływać 
z zamiaru naruszenia owej ist 
niejącej równowagi na ko­
rzyść jednej ze stron”.

Na moje pytanie, co do termi­
nów realizacji poszczególnych sta­
diów, Rapacki odpowiedział: „Nie 
mogę, oczywiście, wyobrazić so­
bie możliwości zrealizowania 
pieryszego stadium naszej propo­
zycji bez uprzedniej dyskusji i 
bez odpowiedniego porozumienia. 
Ze wszystkiego, co wyżej powie­
działem, jasno wynika, że próba 
wyczerpania już w toku dyskusji 
wstępnej istotnych punktów dru-

REWIDUJĄ NAWET...
UCZNIÓW

Na Cyprze nawet książki 
uczniów są przedmiotem szcze 
gotowej rewizji na ulicach Ni­
kozji.

giego stadium a zwłaszcza
sprawy redukcji zbrojeń konwen­
cjonalnych — zaprowadziłaby nas 
wszystkich na dokładnie to samo 
miejsce, gdzie ugrzęzły dotych­
czasowe ogólne rokowania rozbro­
jeniowe. Tymczasem sytuacja sta­
wałaby się z każdym miesiącem 
coraz trudniejsza.

Taki punkt widzenia mógłby 
prowadzić do wniosku, że dro 
ga do zjednoczenia Niemiec 
wiedzie przez zbrojenia ato-
mowę.
nie stanęłaby 
stro, gdyby nie 
jeń atomowych 
rytorialnych,

Kwestia Berlina, np.
obecnie tak o- 
polityka zbro- 
i roszczeń te- 

prowadzona
przez rząd zachodnioniemiec- 
ki; polityka ta dotyczy rów­
nież zachodniego Berlina. 
Wszystko to zagraża bezpie­
czeństwu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i Polski, 
jak również bezpieczeństwu
ich 
śnia

sprzymierzeńców. Wyja- 
to wystarczająco nasze

stanowisko 
skiej.

Postawmy 
zycja nasza

w kwestii berliń-

sprawę jasno: propo- 
nie może w żadnym

wypadku zaszkodzić sprawie zjed 
noczenia Niemiec, przeciwnie, mo 
że jej tylko pomóc.”

Zapytany o to, czy widzi 
możliwość połączenia dyskusji 
nad swym planem z rozmowa­
mi na temat zjednoczenia Nie 
mieć, minister Rapacki odpo­
wiedział: „O jakich tu można 
mówić dyskusjach, gdy — jak 
dotychczas — z powodu sprze 
ciwu Adenauera Niemcy nie 
rozmawiają ze sobą? Czy wszel 
kie dyskusje na temat rozbro­
jenia i zmniejszenia napięcia 
mają czekać na decyzje Ade­
nauera wszczęcia takich roz­
mów? Czegóż chcecie od PoN 
ski? Dlaczego my pierwsi ma­
my walczyć o sprawcę zjedno­
czenia Niemiec? Nasza propo­
zycja nie jest jedyna, która 
nie rozwiązuje sprawy niemiec 
kiej. Dlaczego np. nie żąda 
się od Amerykanów, ażeby po 
łączyli swoje propozycje na te 
mat zapobieżenia niespodzie­
wanej napaści w tej części Eu 
ropy ze sprawą zjednoczenia 
Niemiec? Ułatwić zjednocze­

nie Niemiec mogą tylko kroki 
zmierzające ku odprężeniu 
międzynarodowemu. Kto po­
wiada, że nie można uczynić 
kroku naprzód ku odprężeniu 
w Europie bez zjednoczenia 
Niemko, ten nie życzy sobie 
ani jednego, ani drugiego”.

Pirrusowe zwycięstwo
NOWY JORK (PAP)

W poniedziałek w późnych godzinach’wieczornych Ko­
misja Polityczna Zgromadzenia Ogólnego NZ 54 głosami 
przeciwko 9, przy 18 wstrzymujących się uchwaliła pro­
jekt rezolucji USA i 19 innych państw w sprawie współ­
pracy w dziedzinie badań nad przestrzenią kosmiczną, 
przewidujący m. in. powołanie komisji ad hec złożonej 
z 18 państw. Skład tej komisji, w której USA miałyby 
zapewnioną przytłaczającą przewagę, został uznany przez 
ZSRR za niemożliwy do przyjęcia.

Głosowanie poprzedziła nie­
zwykle ożywiona dyskusja, w 
której wielu delegatów wzy­
wało do kontynuowania nego­
cjacji i znalezienia kompromi­
su, możliwego do przyjęcia 
przez wszystkie strony.

Jednakże delegat USA — Lodge, 
oświadczył kategorycznie, że Sta-

Fot. — CAF

Cenna inicjatywa Polski
Prawda" o planie Rapackiego

MOSKWA (PAP)
Komentując nową wersję 

planu Rapackiego, zalecające­
go utworzenie strefy bezato­
mowej w Europie Środkowej 
w dwóch etapach, wczorajsza 
„Prawda” pisze, że nowe kon­
struktywne propozycje Polski

USA przychylają się
do żądań NRF

NOWY JORK (PAP).
Jak wynika z doniesień „New’

York Times”, Stany Zjednoczone 
postanowiły poprzeć propozycje 
dotyczące uchylenia ograniczeń, 
jeśli chodzi o uzbrojenie armii

Ludowej nabierają szczególnie 
wielkiego znaczenia w obliczu 
ciągłego wzrostu tempa zbro­
jeń Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej. Każdy, kto zaintere­
sowany jest w zachowaniu po 
koju, ocenia nowe propozycje 
Polski, jako cenną, pokojową 
inicjatywę.

Propozycja ta — pisze dalej 
„Prawda” — znalazła szeroki 
oddźwięk w różnych kołach na 
Zachodzie. Niemniej koła rzą­
dzące Niemiec Zachodnich, in 
spirowane przez Waszyngton, 
po dawnemu odrzucają ideę 
utwprzenia strefy bezatomo-

ny Zjednoczone, które — jego zda 
niem — poszły już na znaczne u- 
stępstwa, na takie rozmowy nie 
zgadzają się. W tym stanie rzeczy 
przedstawiciel Indii — Menon, za­
komunikował, że nie wycofując 
wprawdzie swego wniosku wstrzy­
ma się od głosowania nań. Wnio­
skowi temu, na żądanie delegacji 
Kolumbii przyznane zostało pierw 
szeństwo w głosowaniu przed obu 
rezolucjami merytorycznymi. Wnio 
sek Indii, Burmy i ZRA uzyskał 
14 głosów, przeciwko głosowało 25 
delegatów, przy czym przeszło po­
łowa, bo 41 wstrzymało się od gło­
sowania.

Po głosowaniu przedstawiciel 
Czechosłowacji — Nosek, oświad­
czył. iż Czechosłowacja nie będzie 
uczestniczyć w komisji, ponieważ 
ma ona jednostronny charakter.

Przedstawiciel ZSRR — Zorin — 
stwierdził zaś, iż delegacja radziec 
ka głosowała przeciwko rezolucji, 
ponieważ skład, proponowanej 
przez nią komisji, nie zapewnia o- 
wocnej współpracy. Z tej też przy 
czyny — powiedział delegat ZSRR 
— Związek Radziecki nie będzie 
uczestniczyć w obradach komisji.

Jak już podawaliśmy, stały przed 
stawicie] Polski w ONZ, ambasa­
dor Michałowski, oświadczył jesz­
cze przed głosowaniem, iż Polska 
nie będzie mogła brać udziału w 
komisji, jeżeli będzie ona pozba­
wiona jednego z wielkich mo­
carstw.

W kuluarach ONZ podkreśla 
się ,iż USA udało się narzucić 
swą wolę większości delega­
tów za cenę storpedowania 
wszelkich realnych szans 
współpracy międzynarodowej 
w tej tak doniosłej dziedzinie. 
Zwycięstwo USA określane 
jest mianem pirrusowego. 
Przypuszcza się. że zakulisowa 
presja szeregu delegacji może 
jeszcze w najbliższych dniach 
doprowadzić do jakiegoś kom­
promisu.

zachodnioniemieckiej
rodzaje broni

niektóre
produkcję tej

broni przez NRF. Propozycje te 
zgłoszone zostaną przypuszczalnie 
w przyszłym miesiącu na posiedze­
niu ministrów spraw zagranicz­
nych oraz ministrów obrony 
państw NATO w Paryżu. Zniesie­
nie restrykcji rozciągać miałoby 
się m. in. na łodzie podwodne, aby 
móc „zasilić marynarkę Wojenną 
Niemiec Zachodnich na Bałtyku”.

W przyszłym miesiącu Stany 
Zjednoczone dostarczą przypusz­
czalnie Niemcom Zachodnim ko­
lejną partię pocisków, które mogą 
być wyposażone w głowice kla­
syczne i atomowe. Będą to pociski
„Ilonest John-', „Matador” i 
wentualnie „Nike Herkules”.

e-

ZERWANIE STOSUNKÓW
DYPLOMATYCZNYCH MIĘDZY 

KAMBODŻĄ A SYJAMEM
Jak donosi Agencja Reutera, 

rząd Kambodży zerwał 24 bm. sto­
sunki dyplomatyczne z Syjamem. 
Powodem zerwania były ataki pra 
sv syjamskiej przeciwko Kambo-
dży. (PAP)

wej w Europie. Zamiast po­
słuchać głosu J-----”
chylić się do 
blicznej, koła 
łami starają 
Bundeswehrę

rozsądku, przy-
głosu opinii pu- 
te wszelkimi si- 

się wyposażyć 
w broń atomo-

łvą. Zachodnioniemieccy re- 
wanżyści uniemożliwiają roz­
wiązanie najżywotniejszego dla 
narodów europejskich proble­
mu. Stosunek kół rządzących 
Niemieckiej Republiki Federal 
nej do planu utworzenia stre­
fy bezatomowej w Europie 
Środkowej, raz jeszcze wska­
zuje, jak niebezpieczna dla po 
koju w Europie jest ich poli­
tyka. Opór przeciwko tego ro­
dzaju polityce narasta i bę­
dzie narastał.

Idea utworzenia strefy bez­
atomowej, znana pod nazwą 
planu Rapackiego — pdsze w 
zakończeniu „Prawda” — zdą­
żyła już głęboko utkwić w 
świadomości społeczeństwa eu 
ropejskiego.

PROF. DR FELIKS PRZESMYCKI 
— CZŁONKIEM NOWOJORSKIEJ 

AKADEMII NAUK
Wybitny polski uczony, pod kle 

runkiem którego prowadzone były 
badania nad polską szczepionką 
przeciwko chorobie Heine-Medina 
— prof. dr Feliks Przesmycki otrzy 
mat oficjalne zawiadomienie o 
tym, że został wybrany na rze- 
czj^wistego członka Nowojorskiej
Akademii

NARADA
Z

Nauk.

AMBASADOROW NRF
PIĘCIU STOLIC

Pod przewodnictwem 
spraw zagranicznych von 
no obradowali w dniu 25 
da w Bonn ambasadorzy 
ZSRR, Wielkiej Brytanii, 
Zjednoczonych, Francji

ministra 
Brenta- 
listopa- 
NRF W 
Stanach 
i Wio­

szech. Według opinii kół politycz­
nych, tematem spotkania był ro­
zwój sytuacji w Berlinie.

WICEPREZYDENT N1XON 
W LONDYNIE

25 bm. przybył do Londynu wi­
ceprezydent Stanów Zjednoczo­
nych Richard Nixon. Podczas swej 
wizyty przeprowadzi on rozmowy 
z premierem Macmillanem oraz 
przywódcami partii konserwa­
tywnej i labourzystowskiej.

OTWARCIE WYSTAWY
PLASTYKI POLSKIEJ W’ RZYMIE

Ambasador PRL w Rzymie — 
Jan Druto dokonał w Galleria 
DelPAttico na Plącii Hiszpańskim 
w Rzymie otwarcia wystawy prac 
pięciu malarzy polskich: Brzo-» 
zowskiego, Gierowskiego. Kobz.de- 
ja, Lebensztajna i Marczyńskiego.

PROCES PRZECIWKO 
UCZESTNIKOM SPISKU 

NA BOURGUIBĘ

Przed najwyższym trybunałem 
sądowym Tunezji rozpoczął się 
wczoraj proces przeciwko 53 oso­
bom, zwolennikom tunezyjskiego 
przywódcy nacjonalistycznego Sa 
lah Ben Jussefa. Są oni oskarżeni 
o udział w przygotowywaniu spi­
sku na życie Bourguiby.

Zgon
Georgija Zarubina

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi: KC KPZR 

i Rada Ministrów ZSRR z głębo­
kim żalem podają do wiadomości, 
że w dniu 24 listopada br. zmarł 
po ciężkiej chorobie Georgij Za- 
rubin, kandydat na członka KC 
KPZR, zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR.

W dniu 25 listopada 1958 r. po długotrwałej chorobie 
zmarł w 70 roku życia, śp.

inzymer

Stanisław Knapik
em. radca Prezydium WRN w Poznaniu, dwukrotnie od­
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm„ o godz. 12 na 
cmentarzu jeżyckim.

O tym zawiadamiają w smutku pogrążeni
SYN I RODZINA

Koledze redaktorowi

Jerzemu Knapikowi
z powodu zgonu jego ojca,

serdeczne wyrazy współczucia
składa

Zespół redakcji i administracji 
.GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO



tęczy
świeczki. Dlatego

świetle

bliżają się święta. Trudno 
wyobrazić sobie trady-

cyjną choinkę bez 
kul, mieniących się

szklanych 
kolorami 

zapalonej 
roku na

rok wzrasta zapotrzebowanie 
na ten artyku . Spółdzielnia 
Pracy im. Feliksa ' Dzierżyń­
skiego w Poznaniu produkują­
ca ozdoby choinkowe, już od 
dawna pracuje „pełną parą’1, 
zaspokajając całkowicie zapo­
trzebowanie na eksport. Obec­
nie produkuje się ozdoby na 
rynek krajowy i częściowo na 
eksport, ale już na rok na­
stępny. Tak wielkiemu zainte­
resowaniu zagranicy tym arty­
kułem, a szczególnie Anglii, 
Kanady i USA nie należy się 
dziwić. Do dekoracji ozdób 
po raz pierwszy zastosowano

Pomniki, ale jakie?
Oszkołach-pomnikach Ty­

siąclecia mówi się wiele, 
podkreślając społeczną 

wagę tej szeroko podjętej ini­
cjatywy. Wypada jednak za­
haczyć tę sprawę od strony
nieco drażliwej. Najogólniej
można to ująć w lapidarnym 
skrócie: szkoły-pomniki — tak, 
ale jakie? Zrozumiałe jest, że 
życzenia fundatorów pomni­
ków Tysiąclecia są bardzo róż­
norodne i że fundatorzy mają 
prawo życzenia takie wyra­
żać. Ale to, jakie będą owe 
szkoły wybudowane w czynie 
społecznym nie jest przecież 
wyłącznie sprawą fundatorów. 
Jest to również sprawa nie­
obojętna dla całego społeczeń­
stwa, które — ze swej strony 
— ma prawo oczekiwać, że 
piękny czyn społeczny przy­
niesie równie piękne jak i naj­
bardziej społecznie potrzebne 
rezultaty. Krótko mówiąc: 
chodzi o jak najlepsze wyko­
rzystanie funduszów i inicja­
tywy społecznej. Rzecz w tym, 
by ta szeroka akcja nie skoń­
czyła się na wybudowaniu tu 
i ówdzie wspaniałej szkoły- 
pałacu dla niewielkiej garstki 
dzieci. Stawka jest o wiele 
wyższa: zlikwidowanie wielo-
zmianowości w szkołach

odbijają 
wszelkie 
to jednak

się nam od uszu 
rzeczowe uwagi, że 
drogo kosztuje.

Przeciętny koszt izby szkol­
nej w mieście waha się cd 20

Skorzystało 
60 tys. dzieci

Samodzielny Wydział Wczasów 
przy Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego zorganizował 25 
bm. naradę wojewódzką poświę­
coną ocenie organizacji i wyników 
pracy wychowawczej na koloniach 
letnich.

W ńaradzie uczestniczyli oprócz 
władz oświatowych, inspektorzy 
powiatowi, przedstawiciele służby 
zdrowia, zakładów pracy, ZNP, 
związków zawodowych, harcerstwa 
oraz naczelnik Samodzielnego Wy

tys. do 60 tys. zł. Rozpiętość 
więc bardzo znaczna. Nasze 
szkoły w miastach — to prze­
ważnie potężne gmachy, w 
których dzieci zamykane są na 
cały czas lekcji. Wychodzenie 
w czasie pauzy na świeże po­
wietrze, na boisko nie cieszy 
się tu uznaniem (szkoda posa­
dzek!).

Tymczasem za granicą (nie 
daleko szukając np. w Czecho­
słowacji) powszechnie stosuje 
się system jasnych, przestron-
nych 
ściśle 
niem,

pawilonów szkolnych
zespolonych z otocze- 

obsadzonych zielenią. W

działu Wczasów przy 
stwie Oświaty. Referat 
zagadnień kolonijnych 
13-letniej działalności 
Józefa Klockowska —

Minister- 
na temat 

w okr.esie 
wygłosiła 

kierownik

lakier mrożony, którego ma- 
latura do złudzenia przypomi­
na widok zamarzniętej szyby. 
Więcej używa się również la­
kierów pastelowych, gwaran­
tujących żywy i efektowny ko­
lor. Nowością wytwórni są 
ozdoby tzw. „japonki".

Praca dmuchacza (zdjęcie 
górne), nie należy wcale do 

.łatwych. Co prawda Jerzy 
Mańczak, jeden z najlepszych 
dmuchaczy twierdzi coś inne­
go, no ale... ma się tę wprawę, 
żeby dziennie wydmuchać 420 
takich pięknych, cieniutkich 
jak bańki mydlane kulek.

Żeby ozdoba naprawdę była 
śliczna i kolorami przyciągała
oczka rozbawionych i 
mianych dzieci, trzeba 
witych i uzdolnionych 
Leokadii Jabłkowskiej 
siostry Zofii Szulc.

roześ- 
praco- 
rączek 

i jej 
Kilka

Polscy ratownicy 
wydobędq 
statek „Nadia66

W Egipcie przebywa od kilku 
tygodni grupa polskich specjali­
stów, pracowników’ Polskiego Ra­
townictwa Okrętowego z kpt. Ste- 
fanowskim na czele. Polscy ratow 
nicy zbadali położenie zatopione­
go na wodach egipskich statku 
„Nadia”. Ich zdaniem jednostkę tę 
można ■wydobyć.

Po podpisaniu odpowiedniej zi­
mowy, prawdopodobnie już w przy 
szłym miesiącu polscy ratownicy 
rozpoczną prace przy podnoszeniu 
statku. Na wody egipskie uda się 
cała ekipa ratowników na zaku­
pionym w Anglii, nowoczesnym 
statku ratowniczym „Jantar”.

(PAP)

(przede wszystkim w mieście, 
gdzie daje się ona szczególnie 
we znaki). Zresztą problem 
-właściwego wykorzystania fun 
duszy na budowę szkół doty­
czy również i budownictwa ze 
środków państwowych.

Prooiem to ruienowy, teraz 
jednak szczególnie nabrzmiały, 
bo atmosfera.ofiarności, czynu 
ogólnonarodowego i to jeszcze 
z okazji tysiąca lat naszej 
państwowości jak najbardziej 
sprzyja •właśnie dosłownemu 
traktowaniu szkół jako pomni­
ków. Realistycznym założe­
niom zagraża więc niebezpie­
czeństwo „pałacomanii”.

Mile schlebiają naszej dumie 
narodowej zachwyty cudzo­
ziemców nad niektórymi na­
szymi szkołami, które zyskują 
w ich ustach miano pałaców. 
Piękne pracownie, lśniące dę-
bowe posadzki mogą się

wprawnych ruchów pędzla i 
szklana bańka nabiera właści­
wych rumieńców. Aby 400 
śztuk dziennie wymalować, na 
to trzeba nie tylko umiejętno­
ści, ale też i wprawy, której 
obie nabyły po wieloletniej 
pracy. A może któraś „bomb­
ka" ozdobiona przez jedną z 
nich zawiśnie na naszej cho­
ince? (za)

Fot. (2) K. Przychodzki

oczywiście podobać. Ale jakoś

Samodzielnego Wydziału Wczasów 
przy Kuratorium w Poznaniu.

Z roku na rok koloniami letnimi 
objęta jest coraz wdększa ilość 
dzieci. Świadczy o tym najlepiej 
fakt, że w roku bieżącym zakłady 
pracy zagwarantowały z własnych 
funduszy (poza limitami przyzna­
nymi centralnie) 4000 więcej miejsc. 
Ruch harcerski był w okresie let­
nim o 100 proc, większy w porów­
naniu z rokiem ubiegłym. W su­
mie wydano 36 min. zł dla 60 tys. 
dzieci z woj. poznańskiego, które 
spędziły wakacje na koloniach i 
obozach harcerskich. Po raz pierw 
szy w tym roku zorganizowano 
także w Wielkopolsce dwie kolo­
nie zdrowotne. Skorzystało z nich 
350 dzieci.

W zasadzie organizacja kolonii 
przebiegała sprawnie. Najważniej- 

I sżym obecnie zagadnieniem są 
' więc sprawy wychowawcze.
I Uczestnicy narady zwiedzili wy­

stawę obrazującą pracę na kolo­
niach i obozach. Wystawa, która 
otwarta będzie do 7 grudnia br., 
a urządzona w auli Liceum Ogólno 
kształcącego nr 8 przy ul. Gło­
gowskiej 92 pokazuje m. in. wiele 
ciekawych prac wykonanych przez 
dzieci. Przez czas trwania wysta­
wy otwartej codziennie od godz. 
13—18, a w niedzielę od godz. 16 
—18 szkolne zespoły artystyczne 
uprzyjemniać będą czas zwiedza-
jącym. (an)

Władysław Skrzypczak. — Po­
znań. Osoby, wynajmujące lokale 
mieszkalne w czasie wprowadze­
nia w danej miejscowości publicz 
nej gospodarki lokalami, nie mają
obowiązku 
dział tego 
sownie do 
publicznej 
otrzymują

ubiegania się o przy- 
lokalu, albowiem, eto- 
art. 5 ust. 3 dekretu o 
gospodarce lokalami — 
przydział tego lokalu z

mocy przepisów prawnych.
Przy ustalaniu powierzchni zaj­

mowanego mieszkania uwzględnia 
s-ię, stosownie do przepisu art. 7 
ust. 3 dekretu o publicznej gospo­
darce lokalami: współmałżonka, 
wstępnych najemcy (rodzice, 
dziadkowie) oraz jego współmał­
żonka, jak również zstępnych (dzie 
ci), do lat 18 wzgl., o ile pobierają 
naukę — do lat 24, innych krew­
nych najemcy i jego współmał­
żonka, pod warunkiem po zostaw a 
nia z nim we wspólnym gospodar­
stwie domowym i utrzymaniu ze 
względu na niezdolność do pracy 
lub przekroczony 60 rok życia, a 
nadto osoby, zatrudnione w go­
spodarstwie domowym.

Czynsz podwyższony od nadwyż 
ki powierzchni mieszkalnej ponad 
obowiązujące w danej miejscowo­
ści normy zaludnienia, opłacają 
najemcy, stosownie do przepisu 
art. 4 ust. 3 dekretu o najmie lo­
kali (Dz. Urz. nr 50 z 1958 r., poz. 
243), o ile nadwyżka ta obejmuje
«o najmniej
mniejszego 
bym przez

Olga w.
Przez Panią

powierzchnię naj- 
pokoju w zajmowa-

nich mieszkaniu.
— Kwoty wpłacone
adwokatowi na koszty

Prowadzenia procesu cywilnego 
nałoży sąd, w wypadku wygrania 
.Przez Panią procesu, na stronę 
Przeciwną. Zwrot kosztów tych 
Przysługuje Pani, albowiem uprze­
dnio już je Pani poniosła w związ 
ku z prowadzonym procesem. Je­
dynie w przypadku, gdy adwokat 
Przydzielony został Pani z urzędu 

skutek zwolnienia od kosztów 
sądowych, ma on prawo wyegze­
kwować dla siebie przyznane od 
strony przeciwnej koszty z tytułu 

ogrodzenia za prowadzenie 
sprawy.

Wierny czytelnik z Poznania. — 
Wspomniana odpowiedź jest najzu 
Pełniej prawidłowa pod względem 
Prawnym. Uwzględnia nadto ostat 
^le ®niany, wynikające z jednoli- 
e^° tekstu dekretu o najmie lo- 

i rozporządzeń wykonawczych 
óe tego dekretu.

_____ Praca_____
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań, 
Gwardii Ludowej 17 m. 25, 
od godz. 17—19, 37645p
Gosposi samodzielnej po­
szukuje pracujące małżeń 
stwo z dwojgiem dzieci. 
Wymagane referencje, wy 
nagrodzenie 700 zł mie­
sięcznie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 388g.

Cegłę białą, pełną, format 
normalny kl. I. kredę szła 
mową, kity, gipsy poleca: 
Hurtowa Sprzedaż Materia 
łów Budowlanych, M. Rze 
kiecki, Bydgoszcz, ul. Km.
Plater 20. K6969
Norki standard sprzedaje 
po korzystnych cenach 
Zespół Hodowlany nr 6, 
Poznań-Suchylas, działka
Niewczasa. 32489?

Gospodyni potrzebna na 
plebanię. Oferty do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 602g.

Sypialnię — szafy 4-drzwio 
we 8.300 zł sprzedam. Sto­
larnia, Poznań, Rynek Sró
decki 6. 33399?

Nauka
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 317O2g

Kupno
Pianino w obojętnym sta­
nie — kupię. Poznań, tel.
23-91. 34164g
Samochód Mercedes Opei- 
Kapitan lub inny wyso­
kiej klasy tylko w stanie 
■idealnym kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 371g.

Sprzedaż
samochód „Mercedes” li­
muzyna 4-drzwiowa — 
sprzedam. Poznań, Robo-
cza 5. 32254?

Obcasy francuskie, słup­
kowe, wierzchy do alumi­
niowych obcasów, kliny, 
spody do drewniaków — 
sprzedaje Czesław Marci­
niak, mistrz modelarski, 
Poznań, Bohaterów 3, do­
jazd tramwajem 5, 8 do PI. 
Bernardyńskiego. 33559g
Siatki ogrodzeniowe ocyn 
kowane poleca Wytwórnia 
„Parkan”, Poznań, Ułań­
ska 7, przy Grunwaldzkiej. 
_______________________177g 
Sprzedam samochód „Opel 
Olimpia” górnozaworowy. 
Kurzagóra 50, tel. 634.
___________ __ 18»g
Sypialnię nowoczesną, ja­
sny fornir, jak nową, 
korzystnie sprzedam. Ce­
na do uzgodnienia. Oglą­
dać: Stolarnia, Kroma, 
Nowy Tomyśl, ul. Ogro-
dowa. 517g+

Dnia 23 listopada 1958 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 62, mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny ojciec, brat, zięć, szwagier, kuzyn, wujek

Krowę dobrą na ocieleniu 
sprzeda Władysław Kober 
ski, Plewiska, pow. Po­
znań. ___________192g
Sprzedam tokarnię pól 
Northon 1 m toczenia. 
Oferty kierować: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37653p.
Tokarnię do metalu pryz- 
mówka z śrubą pociągo­
wą sprzedam. Pleszew 
Wlkp., Marcinkowskiego 
33. 37453p

Lokale
Zamiana mieszkań Biuro 
Pośrednictwa Handlowe­
go, Poznań, Niedziałkow­
skiego 27, tel. 635-65, godz.
9—13. 32786g
Kupię mieszkanie 3-poko- 
jowe z kuchnią, łazienką, 
wyłączone spod kwaterun­
ku. Ewent. zwrot ko- 
kosztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 329g.
Zamienię pokoik na samo 
dzielne 2-pokojowe' mie­
szkanie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Swierczewskie- 
3, dla 436g.

Lekarskie
Przewlekłe schorzenia wą­
troby 1 dróg żółciowych 
oraz przewodu pokarmo­
wego leczy homeopatycz­
nie lekarz Woliński, Po­
znań Wrocławska 5, od 
godz. 14,30. 36917p

Nieruchomości

Choinki z plastyku
Liga Ochrony Przyrody w Łodad, 

stając w obronie młodych świer­
ków 1 jodeł, przystąpiła w swych 
warsztatach do produkcji sztucz­
nych drzewek choinkowych.

Rozpoczęto od wyrobu niewiel­
kich półmetrowych choineczek z 
masy plastycznej. Drzewko tafcie 
można składać, myć I korzystać 
z niego przez wiele lat. Tak więc 
zapewne w wielu domach łódzkich 
tradycyjny świerk zastąpiony zo­
stanie przez bardziej nowoczesne 
drzewko plastykowe. (PAP)

czasie pauz dzieci mogą tu nie 
tylko zaczerpnąć świeżego po­
wietrza, ale i porządnie rozru­
szać kości. W pawilonach tych 
nie znajdziemy wprawdzie wy­
twornych dębowych posadzek, 
są tu za to łatwe do mycia po­
dłogi z mas plastycznych. Ten­
dencją dominującą jest też dą­
żenie do wydzielenia z wiel­
kich szkół dzieci najmłod­
szych. Im przecież nie są po­
trzebne kosztowne pracownie, 
a poza tym csują się one zna­
cznie lepiej wyłącznie w kręgu 
swych rówieśników w niewiel­
kich, zgrabnych budynecz­
kach.

Proces St. Witka

Brak dozoru
i lekceważenie przepisów

17 września br. 30-letni Stanisław 
Witek, kierowca Pozn. Przedsię­
biorstwa Tranportu Budownictwa 
Miejskiego w Poznaniu — Budo­
wa w Koninie, na samochodzie 
marki „Star” wszczął pościg za 
autem pogotowia technicznego. 
Tym. ostatnim wyjechała z Konina 
jego znajoma Helena Szymańska. 
Na szosie wiodącej z Kostrzyna do 
Swarzędza Witek dopędził „ucieki­
nierów” i spowodował — jak głosi

Na.si 
sąsiedzi 
jednego

najbliżsi połi^niowi 
wybudowali w ciągu 
roku w śródmieściu

akt oskarżenia katastrofę, w

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Cze.rwonej Armii
25, tel. 87-95. 30719g
Duży wybór parcel, dom 
ków jednorodzinnych, ka 
mienie w Poznaniu i oko­
licy, gospodarstw, grun­
tów rolnych polecą — po 
szukuje udzielając bez­
płatnie fachowych i pra­
wnych porad od godziny 
9—16 „Fortuna”, Poznań, 
Ratajczaka 30 m. 3. 176g

Różne
Wypożyczalnia eleganc­
kich nylonowych sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu, Poznań. Sikorskie
go. 35. 32180?

pięknej, złotej Pragi, obok za­
bytków historycznych 94 dwu 
i cztero-izbowe szkółki-pawi- 
loniki. Dla porównania my w 
ciągu 14 lat wybudowaliśmy w 
Warszawie 100 dużych szkół. 
Co prawda niektóre z owych 
praskich szkół nie grzeszą pięk 
nością, ale jest to chyba man­
kament łatwy do usunięcia w 
podobnym budownictwie u nas 
(na brak dobrych architektów 
i plastyków przecież nie narze­
kamy). W naszych warunkach 
szkółkę taką, odpowiadającą 
wszystkim wymaganiom este­
tyki i higieny, można by wy­
budować za 200 tys. zł.

Wyda je się, że nad sprawa­
mi tymi nie można przechodzić 
do porządku dziennego. Trze­
ba je rozważyć właśnie teraz, 
w okresie poważnie wzmożo­
nych wysiłków dla budownic­
twa szkół. Pamiętajmy, że w 
bieżącej pięciolatce mamy wy­
budować prawie 16 tys. izb 
szkolnych, a wytyczne rozwo­
ju naszego kraju na najbliższą 
pięciolatkę 1961—65 zakładają 
wybudowanie dla samych tyl­
ko szkół podstawowych 27 ty­
sięcy izb lekcyjnych, nie li­
cząc klas wybudowanych w 
czynie społecznym dla uczcze­
nia Millenium.

wyniku której Szymańska i kie­
rowca samochodu pogotowia tech­
nicznego Hoppel ponieśli śmierć, a 
M. Slagowski został ciężko ran­
ny.

kim 
ces

bm. przed Sądem Wojewódz- 
w Poznaniu rozpoczął się pro- 
Witka. Przyznał on się tylko

częściowo do winy i wyjaśnił, że 
przyczyną katastrofy było gwał­
towne skręcenie w lewo samocho­
du Hoppla.

Dalsze zeznania zarówno oskar­
żonego jak i świadków stanowią 
wprost koszmarną historię. Miano­
wicie: w lipcu br. po kilku mie­
siącach pracy Witek zostaje zwol- 
uiony z MPK, Przyczyny — nad­
używanie alkoholu i rozwijanie 
nadmiernej szybkości. Z Wydzia­
łu Zatrudnienia otrzymuje skiero­
wanie do PPTBM. 5 września br. 
zostaje przyjęty i oddelegowany 
do Konina. Tam zajmuje się... 
przewozem pracowników(!I), póź­
niej materiałów budowlanych. Bar 
dzo często pije. Kradnie papę. Z 
tych względów MO odbiera mu 
prawo jazdy. Nazajutrz Witek zno-
wu.... przewozi ludzi. Nikt nie

Suknie ślubne, balowe, ny 
łonowe nakrycia do chrztu 
welony nylonowe, ubrania 
poleca Wypożyczalnia, Po 
znań, Dzierżyńskiego 61.

33474g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań, Dzierżyń-
skiego 91. 34077?
Suknie ślubne, welony, u- 
brania, nakrycia do 
chrztu w dużym wyborze 
poleca Wypożyczalnia, Po

Program jest ogromny, po­
dejmowany w naszym kraju 
po raz pierwszy od... czasów 
Mieszka I. Przypomnienie więc 
problemu: jakie szkoły budo­
wać — wydaje się niezbędne 
i jak najbardziej na czasie.

AGES

zwraca na to uwagi. 15, 16 i 17 
września Witek już przed połud­
niem pije alkohol. Dowiedziawszy 
się o wyjeżdzie Szymańskiej sia­
da za kierownicą i rozpoczyna sza 
leńczy pościg.

Okazuje się ,źe parking (właści­
wie „parking”) był strzeżony i to 
też nienadzwyczajnie w godzinach 
wieczornych i nocnych. Tak więc 
po godzinach pracy kierowca w 
każdej chwili mógł wyjechać sa­
mochodem. Przepis o meldowaniu 
wyjazdów dysponentowi był tylko 
przepisem. Niejednokrotnie bo­
wiem dysponenta ze świecą trzeba 
było szukać w obrębie parkingu.

Jedno z pytań przewodniczącego 
trybunału — sędziego Celińskiego 
dotyczyło zmian w zakresie or­
ganizacji pracy po tragicznym wy­
padku. Obecnie — odpowiedzieli 
świadkowie — kierowca po przy- 
jeździe musi oddać dokumenty i 
kluczyki u portiera. I co z tego — 
trzeba zapytać — skoro samocho-
dy marki „Star”
dzieli ci 
na bez 
drutem.

Proces

jak powie-
sami świadkowie — moż 
trudu zapuścić zwykłym

trwa. («

znań, 
nr 35.

Armii Czerwonej 
34146g »Batory« wyruszył do Kanady

W smutku pogrążona 
RODZINA1107g

Poznań, Szkolna 13. HOOg

Poznań, Chociszewskiego 28. 1077g

.. Kasprzaka
R-3 * W POZNANIU. K7393

Pogrzeb 
dżinie 11

odbędzie 
z kaplicy

W imieniu stroskanej rodziny 
KS. STANISŁAW KUBICKI

w Gnieźnie.
1093g

Druk: Zakłady Graficz.m 
w Poznaniu.

się w środę, 26 bm., o go- 
cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona 
ZONA

CAT —• fot. TTklejewsfcf

Dma 22 listopada 1958 r. zmarł nagle, mój 
drogi mąż, śp.

Marian Fellmann
przeżywszy lat 50.

i przyjaciel, śp.

Władysław Nowakowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. . go­

dzinie 12. z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA Z DZIEĆMI, RODZINA I PRZYJACIELE
Poznań, Śniadeckich 18 m. 2.

Dnia 23 listopada 1958 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy brat, 
ukochany wujek, śp. '

Józef Behrendt
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm., o go­

dzinie 11,20 na Jeżycach.
O tym zawiadamia w smutku pogrążona 

SIOSTRA MARTA ŁAWIAK Z RODZINĄ

Dnia 24 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza kochana 
ciocia, przeżywszy lat 72, śp.

Wanda Zahradnikowa
z domu Trauczyńska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm., o go­
dzinie 11,40 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

W dniu 23 listopada 1958 r. zmarł w 81 roku 
życia, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., śp.

Stanisław Kubicki
b. Sodalis Marianus.

Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie w 
czwartek, 27 bm„ o godzinie 9 w kościele 
Sw. Wawrzyńca, po czym odprowadzenie zwłok 
na cmentarz parafialny przy ul. Witkowskiej

Dnia 22 listopada 1958 r. zmarł nagle, nasz 
długoletni pracownik, przeżywszy lat 50

Marian Fellmann
odznaczony dwukrotnie Srebrnym Krzyżem Za­

sługi i Medalem Dziesięciolecia.
W Zmarłym tracimy dobrego i sumiennego 

pracownika, serdecznego kolegę i towarzysza 
pracy.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 26 bm., o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Miejscowa i Współpracownicy 
PREZYDIUM WOJ. RADY NARODOWEJ

Wczoraj w godzinach popołudniowych M/S „Batory" wy­
ruszył w swój ostatni tegoroczny rejs do Kanady. I tym 
razem ma on komplet pasażerów.

Po miesięcznym urlopie, spędzonym wśród rodziny do- 
woaztwo statku objął ponownie kapitan żeglugi wielkiej 
O £1715 K- t .

. NaMalowanie zewnętrzne kadłuba statku w por­
cie gdyńskim przed rejsem.



Piwa „SMw“ 
w Teatrze Polskim

28 hm. o godz. 19 — odbędzie się 
w Teatrze Polskim premiera jed­
nej z najgłośniejszych komedii 
włoskiego klasyka Carla Goldo- 
ni’ego „Gbury”.

„Goldoni nie zawodzi jak wyka­
zała praktyka lat ostatnich. Ni­
czym osad uroczej przeszłości trwa 
w jego komedii w tylu językami 
nazywany, a przecież nieuchwyt­
ny czar, dawnej Wenecji...” Oto 
fragment ze wstępu prof. Mieczy­
sława Brahmera do wydanych 
przez PIW — komedii Goldoni'ego. 
„Gbury” ukażą się w przekładzie 
Jerzego Jędrzejewicza, w reżyserii 
Jana Perza i scenografii Zbignie­
wa Bednarowicza. W poszczegól­
nych rolach wystąpią — Wanda 
Elbińska, Hanna Górzyńska, An­
na Korczak, Janina Ratajska, Ze­
non Burzyński, Marian Mirski, 
Henryk Olszewski, Stefan Orze­
chowski, Stanisław Płonka-Fiszer 
i Bogdan Zieliński. Kierownictwo 
muzyczne — Ryszard Gardo. Kie­
rownictwo literackie — dr Jerzy 
Koller.

Nowe Miasto 
wygospodarowało 
1,5 min. złotych

W dzielnicy Nowe Miasto 
wygospodarowano w obecnym 
roku 1,5 min. zł zysku. Pier­
wszy dodatkowy budżet na su 
mę 800 tys. zł przeznaczono w 
połowie roku na najważniej­
sze potrzeby dzielnicy.

Zysk wygospodarowany w 
ostatnich miesiącach w kwocie 
700 tys zł podzielono następu­
jąco: 40 tys. zł na nagrody 
dla nauczycieli, 45 tys. zł dla 
służby zdrowia, 80 tys. zł na 
wyposażenie szkół i zakup po­
mocy naukowych, 63 tys. zł dla 
Dzielnicowego Zarządu Budyń 
ków Mieszkalnych oraz 411 
tys. zł na opracowanie doku­
mentacji i przebudowę ul. For 
tecznej.

Równocześnie radni DRN — 
Nowe Miasto na ostatniej se­
sji zaakceptowali pewne prze­
sunięcia finansowe. W tym ro­
ku nie zostaną wykorzystane 
wszystkie kredyty przeznaczo 
ne na remonty kapitalne oraz 
pozostała rezerwa z czynów 
społecznych. W sumie 435 tys. 
zł postanowiono przeznaczyć 
na urządzenia komunalne (189 
tys. zł), remonty szkół (20,1 
tys. zł) oraz na kapitalne re­
monty ośrodków zdrowia (45 
tys. zł). (an)

Listopad Imieniny

26 Sylwestra,

środa
Leonarda

Teatry
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­

ski”; POLSKI — g. 17 „Jaśnie 
Pani Eebrakowa”; NOWY — g. 19 
„Zło krąży”; OPERETKA — godz. 
18.30 „Bal w Savoyu”; SATYRY — 
i KOMEDIA MUZYCZNA — nie­
czynne; MARCINEK (przedstaw, 
zamknięte).

Kina
APOLLO — g. 9.30, 11.45, 13.30, 

15.45, 18 i 20.15 „Dama z perłami” 
(niiem., 16 1.); RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Siostry” (ra­
dziecki, 16 L); MUZA — g. 10—20 
„Dwoje z wielkiej rzeki” (polski, 
16 1.); WARTA — g. 10—20 „Dezer­
ter” (polski, 14 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10—20 „Żołnierz królowej 
Madagaskaru” (polski, 18 1.); TAR­
GOWE — g. 17 i 20 „Pigułki dla 
Aurelii” (polski, 16 1.); DOM KUL­
TURY MO — godz. 15, 17 j 19.30 
„Gdzie jest prof. Hamilton?” 
(hiszp.-włoski, 14 1.); MINIATUR­
KA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Trzy ko­
biety” (polski, 12 1.); WOJSKOWE 
— g. 17 i 19.30 „Kto zabił” (franc., 
18 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 
i 20 „Wujaszek z Ameryki” (nie­
miecki, 12 1.); GWIAZDA — godz. 
10.30 i 13 „Skarby sułtana”; godz. 
15.30, 18 i 20.15 „Wyznanie hoch­
sztaplera, Feliksa Krolla” (niem., 
18 1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 
„Pożegnania” (polski, 18 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Hotel fiu 
Nord” (franc., 18 1); PIAST — g. 
16.45 i 19 „Księżna Gerolstein” 
(węg., 14 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Igraszki z diabłem” (czeski, 
16 1.); ZNICZ (Lasek) — godz. 19 
„Śmiech w raju” (ang., 12 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
„Pamiętniki mjr. Thompsona” 
(ang., 14 1.); FOTOPLASTIKON — 
od g. 9—21 „Czechosłowacja — 
Karlove Vary”.

Radio
PROGRAM I

15 — mongolska muz. ludowa; 
15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 — 
porady praktyczne dla kobiet; 
16.15 — koncert rozr. w wyk. Ma­
łej Ork. Rozgł. Śląskiej; 16.50 — 
radiostacja młodości; 17.15 — kurs 
jęz. angielskiego; 17.30 — muz. i 
aktual.; 18.10 — „Islandia” — kraj 
gejzerów; 18 20 — muz. tan.; 18.40 
— pieśni kompoz. rosyjskich; 19.26 
— wiad. sport.; 19.30 — gra Zesp. 
Instr. W. Kazaneckiego; 19.59 —

Po linii najmniejszego oporu
11/ Poznaniu na dworcu, po- 
* ’ dobnie jak w innych mia 

stach wojewódzkich, znajduje 
się Izba Dworcowa dla Matek 
z Dziećmi. Ta zupełnie nowa 
w Polsce instytucja, mająca 
za sobą dopiero 10 lat trady­
cji, powstała w latach 1947/48 
z inicjatywy Ligi Kobiet. Jej 
usługi spotkały się z pełną 
wdzięczności aprobatą kobiet 
W ciągu 10 lat izby zmieniły 
swego opiekuna, stając się pla

„Wierzbak“ 
w nowej siedzibie

Swoje poniedziałkowe spotka­
nie, Kawiarnia Poetycka „Wierz- 
baka” odbyła już w nowej siedzi­
bie — klubie studenckim „Od no­
wa”. Tym razem gościem mło­
dych poetów był Bogusław Kogut, 
który czytał swoje wiersze z to­
miku pt. „Kamienie w bruk” oraz 
wiersze nowe, częściowo publiko­
wane już w prasie literackiej. Na­
stępnym gościem wierzbakowców 
bedzie warszawska poetka — Ma­
ria Szypkowska, wyróżniona za 
tomik wierszy pt. „Próba spojrze­
nia” przez jury Poznańskiego Li­
stopada Poetyckiego. (Of.)

Wybieramy
miss i misfer
intelektu

Donosiliśmy już o organizo 
waniu przez Radę Naczelną 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, tygodnik studencki „Od 
nowa’1 i Telewizję, oryginalne 
go konkursu — wyborów kra­
jowych miss i mister intelek­
tu. Impreza zaczyna wchodzić 
w decydującą fazę. W nadcho 
dzącą niedzielę o godz. 11 od­
będą się w klubie „Od nowa’1 
pierwsze eliminacje. Zwycięz­
cy staną do wyborów miss i 
mister intelektu Wielkopol­
ski, które odbędą się 5 gru­
dnia. Kandydatów, którzy 
chcą wypróbować swoją... mą 
drość, uprasza się o zgłasza­
nie się do konkursu w Radzie 
Okręgowej ZSP oraz w nie­
dzielę przed rozpoczęciem eli-
minacji. (Of)

cówkami Ministerstwa Komu- oraz setek matek, korzystają 
nikacji, co zresztą było zupeł cy-ch. z tej placówki.
nie obojętne licznym rzeszom " z. A.

Jak prawidłowo 
jeździć i chodzić ?

,.Mazurki Chopina”; 20.30 
literacka; 21.05 — pięć 1 
wychowaniu; 21.10 — 1 
Ziem Zachodnich; 21.30 
i piosenka; 22 — „Liście

i — aud. 
minut o 
Magazyn 
— rytm 
na wie-

trze”; 22.20 — „Przedstawiamy fil­
harmoników warszawskich”; 22.40 
— muz. tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — pieśni w wyk. Haliny

Szymulskiej; 15.30 
„Błękitna sztafeta

dla dzieci —
16 pieśni

Areńskiego — śpiewa A. Lewan­
dowska; 16.25 perły muzyczne
— F. Schubert, F. Mendelssohn, 
A. Borowin, P. Czajkowski; 16.50 
— fel. recenzyjny; 17 — d. c. perły 
muzyczne; 17.35 — „Wielkopolskie 
tradycje rewolucyjne”; 17.45 — 
sport; 17.50 — gra Pozn. 15-tka Ra-
diowa — śpiewają 
rze; 18.25 — aud.
muz. i aktual.; 19 
radowy; 19.30 —

«19.50 — E. Coates:

pozn. piosenka- 
aktual.; 18.35 — 
— koncert est- 
rep. literacki;
„Trzy niedź-

wiadki” — fantazja — suita; 20.27 
— kronika sport.; 20.40 — koncert
życzeń muz.
kronika kult.

poważnej; 21.30
22.05 — muz.

22.30 — „Na spotkanie zorzy 
— wieczorna aud. kameralna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 
12.04, 15, 17.30, 18.20, 20,

Telewizja

tan.;
23

7.30, 8.30,
22 i 23.50.

17.30 — Polska Kronika
17*. 40
18.10

„Mały inżynier”
Filmowa: 
(Poznań)

„Podróż bez paszportu’
(Poznań); 8.40 — przerwa; 19.30 — 
dziennik (W-wa); 20 — film krót- 
kometrażowy ((Katowice); 20.15 • — 
„Słowo o Jakubie Szeli” (Katowi­
ce);

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 „Koncert 

Chóru Chłopięcego i Męskiego — 
pod dyr. Stefana Stuligrosza”;

Wystawy
PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Stary 

Rynek) — wystawa pt. „Jesienny
salon otwarty’

CBWA — ,
od godz. 10—18;

„Odwach” Stary
Rynek 3 — Salon Jesienny — wy-
stawa malarstwa, grafiki i 
by” — od godz. 10—18.

Dyżury pełnią

rzcź-

SZPITAL KLINICZNY M. ŚWIĘ­
CICKIEGO — chirurgia i interna
(al. 
nr 
do 
cy,

Przybyszewskiego 49, telefon 
624-17) — chirurgia, dziecięcy, 
lat 14 — Woj. Szpital Dziecię- 
ul. Sw. Józefa nr 8/9; APTEKI 

Dzierżyńskiego 349, Głogowska
47, Kraszewskiego 12, Mazowiecka
12, pi. Wiosny Ludów 3, Główna 53.

matek, korzystających bardzo 
licznie z sensownej ze wszech " 
miar instytucji. Toteż nic 
dziwnego, że w ostatnich mie­
siącach Liga Kobiet zasypywa 
na jest protestami matek, po- ' 
nieważ — jak chodzą słuchy 
—• izby dworcowe mają zo- 1 
stać zlikwidowane. Powodem J 
decyzji jest ponoć groźny stan , 
sanitarny izb. Rzeczywistość ■ 
zaś, jeśli chodzi o poznańską ; 
izbę — przeczy temu jak naj­
bardziej. f

Przelotowość naszej izby -wy 
nosi, przeciętnie 3 tys. dzieci । 
miesięcznie oraz około 40 ko- : 
biet ciężarnych. Kierowniczką 1 
jest pielęgniarka, która nie- ; 
tylko pilnuje wzorowego po­
rządku i czystości ale urządza , 
również pogadanki z matka- .
mi na temat 
jej znaczenia 
dzieci. Jasne, 
czemach izby

zasad higieny i 
w pielęgnacji 

że w pomiesz- 
nie jest tak czy

sto, jak w szpitalu, ale nawet 
porównać nie można schlud­
ności jej pomieszczeń ze sta­
nem sanitarnym poczekalni 
dworcowej, na którą przecież 
skazane byłyby matki z dzie­
ćmi, korzystające dotychczas 
z izby.

Pożar w Zegrzu
W nocy z piątku na sobotę wy­

buchł groźny pożar w magazynach 
Wojewódzkiej Zbiornicy Surow­
ców Wtórnych w Zegrzu przy ul. 
Ostrowskiej. Pożar powstał w ba­
raku, w którym nagromadzono 
większe ilości papieru przygoto­
wywanego w prasowanych balo­
tach do wysyłki.

Akcję zawezwanych oddziałów 
Straży Pożarnej utrudniał brak 
wody, Którą cztery beczkowozy 
dowoziły z odległych o 1 km hy­
drantów. Mimo ofiarnej pracy nie 
zdołano uratować palącego się ba­
raku. Spłonął on doszczętnie wraz 
ze zmagazynowanym surowcem, 
wagą i urządzeniami do prasowa­
nia papieru. Częściowo spalił się 
również sąsiedni barak. Pozostałe 
zabezpieczono przed ogniem.

Po uciążliwej, prawie trzy godzin, 
nej akcji, strażacy z oddziałów I 
i II oraz Oficerskiego Technikum 
Pożarniczego ugasili groźny pożar, 
którego przyczyn dotychczas nie 
ustalono, (za)

Koziołki"

Adaptacja 
Dworcowej 
stwo grube 
potrzeba jej

pomieszczeń Izby 
kosztowała pań- 

tysiące. Społeczna 
istnienia jest nie

wątpliwa. (Ostatnio — wzorem
Polski organizuje się po-
dobne placówki w NRD). Wy- 
daje się, że warunki sanitar­
ne izby można by poprawić 
wymieniając drewniane łóże­
czka na prycze obite ceratą. 
W każdym razie decyzja likwi 
dacji takiej placówki wydaje 
się nieprzemyślana. Jest to 
opinia nie tylko nasza, ale rów 
nież Wojewódzkiej i Miejskiej 
Komisji Zdrowia, Ligi Kobiet

Gastronomiczny
„milioner11

W czwartek — 27 bm. restaura­
cja „Wielkomiejska” będzie nie­
wątpliwie najbardziej odwiedza­
nym lokalem Poznania. Tak się 
bowiem złożyło, że na ten dzień 
przypada właśnie wydanie do kon 
sumpcji milionowego dania pod-

W wyniku komisyjnego spraw­
dzenia nadesłanych kuponów na 
80 Poznańską Grę Liczbową „Ko­
ziołki” na dzień 23 bm. stwierdzo­
no dziewięć kuponów z pięcioma 
zakreślonymi liczbami. Są to nu­
mery 172057, oddany w punkcie od 
bioru nr 14; 46364 (22); 118675 (23); 
118902 (24); 165109 (50); 105144 (73) 
w Poznaniu oraz 111273 (159) w 
Swarzędzu, 82787 (204) w GrodzisKu 
i 87940 (218) w Lesznie.

Właściciele tych kuponów otrzy­
mują po 17.838 zł. Nagrody za czte­
ry trafienia otrzymuje 299 ucze­
stników gry po zł 537. Nagrody za 
trzy trafienia otrzymuje 5.702 ucze­
stników gry po 28 zł. Wygrane z 
pięcioma trafieniami można odbie 
rać w PKO w poznaniu począwszy 
od 28 bm. Wygrane za cztery tra­
fienia wypłacają wszystkie oddzia­
ły PKO w woj. poznańskim rów­
nież od 28 bm. Wygrane za trzy 
trafienia w Poznaniu wypłacają 
punkty odbioru kuponów od 28 
bm., a w woj. poznańskim od 1 
grudnia br.

Następne losowanie 81 Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Koziołki” od 
będzie się 30 bm. o godz. 17 pod­
czas koncertu w Miejskiej Górce.

Poza wygranymi z pierwszego 1 
drugiego losowania zostaną rozlo­
sowane pomiędzy uczestników 81 
Gry nagrody rzeczowe: motocykl, 
telewizor, motorower, radioodbior 
nik, 2 pralki elektryczne. 2 rowe­
ry z importu i zegarek na rękę.

Wobec rozmaitych wątpli­
wości co do zachowania się u- 
żytkowników dróg w strefach, 
wyznaczonych na przejście 
przez jezdnię, przypominamy 
kilka podstawowych przepisów 
w tej materii.

Naprzód o obowiązkach kie­
rowców.

Zbliżając się do przejścia 
przez jezdnię, kierujący powi­
nien zwolnić i jechać ostroż­
nie, a jeśli na przejściu znaj­
duje się pieszy powinien dać 
mu prawo przejścia na chod­
nik. Gdy ruch na skrzyżowa­
niu jest kierowany przez mili 
cjanta lub przy pomocy sygna 
lizacji świetlnej, osoby kieru­
jące pojazdami skręcającymi 
w prawo lub w lewo przy sy 
gnale „ruch otwarty11 (zielone 
światło) mają obowiązek u- 
dzielić pierwszeństwa przecho 
dniom. Przy sygnale „ruch 
zamknięty” (czerwone świa­
tło) skręcanie w prawo jest do 
zwolone tylko na specjalne ze 
zwolenie milicjanta regulujące 
go ruch lub wtedy, gdy o- 
prócz sygnału czerwonego pa­
li się zielona strzałka i tylko 
z pasa ruchu bezpośrednio 
przylegającego do krawężnika 
(z wyjątkiem tramwajów). 
Skręcając w tym przypadku 
w prawo kierowcy powinni 
również dać pierwszeństwo 
pieszym oraz pojazdom poru­
szającym się po drodze, w któ 
rą skręcają.

Obowiązki pieszych:
Pieszy powinien przecho­

dzić jezdnię szczególnie ostroż 
nie i nie utrudniać ruchu po­
jazdów. Na ulicy, na której 
wyznaczono przejście przez 
jezdnię, piesi obowiązani są 
przekraczać jezdnię tylko w 
tych miejscach.

Kiedy .przejście przez jez*» 
dnię znajduje się przy skrzy­
żowaniu, na którym ruch jest 
kierowany przez milicjanta 
lub przy pomocy świateł, piesi 
powinni przechodzić na drugą 
stronę jezdni jedynie przy sy­
gnale „ruch otwarty’1 (sygnał 
zielony lub odpowiadająca mu 
postawa milicjanta).

Użytkownicy dróg nie prze­
strzegający tych zasad naru-i 
szają obowiązujące przepisy.

Z2WŻS a

Nieszczęsny właściciel radiood­
biornika „Tatry”, który zepsuł 
mu się po pięciu minutach, napi­
sał o tym do producenta — war­
szawskich Zakładów im. Kasprza­
ka. Po 10 dniach gościł u siebie 
dwóch inżynierów z Zakładów. 
Pracowali nad odbiornikiem 6 go­
dzin bez przerwy...

Teraz 
le.

Pani

stawowego Wielkomiejskiej’
która swą egzystencję rozpoczęła 
przed trzema laty. Pomysł zorga­
nizowania oryginalnego jubileu­
szu zrodził się zupełnie przypad­
kowo. Podczas przeglądania staty­
styki wydanych w zakładzie po­
traw stwierdzono, że zbliza się wła 
śnie moment wydania milionowej 
porcji. Postanowiono więc „milio­
nera” odpowiednio uczcić.

Jubilat zostanie przyjęty z wśzel 
kimi honorami. Czeka go specjal­
na obsługa przez samego szefa 
kuchni, kwiaty od dyrekcji, gra­
tulacje itd. Na pamiątkę otrzyma 
on srebrny widelec, a na... wi­
delec bon konsumpcyjny warto­
ści 500 zł, który będzie mógł wy­
korzystać według własnego uzna­
nia w dniu jubileuszu. Będzie on 
mógł więc pójść do domu, zapro­
sić rodzinę czy znajomych i wy­
prawić ucztę. Nagrodzeni również 
będą kosumenci z „numerem” 
999999 i 1.000.001. (Of.)

Informujemy
Od 24 bm. obowiązują nowe ceny 

detaliczne jaj świeżych I i II gat. 
— 2,10 zł j 2 zł, chłodniczych — 
1,90 zł, wapnowanych — 1,80 zł 
i dietetycznych — E.30 zł.

Koło Poznańskie Stowarzyszenia 
Absolwentów Wyższej Szkoły Han 
dlowej, Akademii Handlowej i 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Poznaniu urządza w dniu 7. 12. bz. 
o godz. 17-tej w Klubie Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Po­
znaniu, pl. Wolności 5, herbatkę 
zapoznawczą, połączoną z wyborem 
Kierownictwa Koła. Absolwenci 
dyplomowani, zamierzający wziąć 
udział w herbatce, stowarzyszeni, i 
niestowarzyszeni, zechcą podać 
swe nazwiska w Sekretariacie Sto 
warzyszema (nowy gmach Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej, pokój 
77 we wtorki i piątki w godzinach 
16—18) lub telefonicznie w godzi­
nach od 8—15 koleżance Prusie- 
wicz, tel. 17-22, względnie na liście
wyłożonej w bufecie Klubu 
3. XII. 58. włącznie.

Odznaczenia
dla weteranów

Miłą uroczystość obchodził w

do

nie
dzielę oddział Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację z 
dzielnicy Grunwald. Z okazji 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 
zostało udekorowanych Wielkopoi 
skim Krzyżem Powstańczym 35 
weteranów powstania z roku 
1918/19. Wśród nagrodzonych krzy­
żami znaleźli się: dowódca odcin­
ka powstańczego — Józef LORENC 
i sanitariuszka Władysława RO-
SIŃŚKA. (of)

odbiornik działa doskona>

* A *
M. A. zgubiła torebkę Z

kluczami, pieniędzmi i dokumen­
tami, przy wysiadaniu z tramwa­
ju. Zgubę znalazł p. Włodzimierz 
Mańczak z ul. Małeckiego i od- 
niósł właścicielce.

Nie ma, nie ma — słyszy się naj* 
częściej odpowiedź w sklepie pa­
pierniczym przy ul. Świerczew­
skiego. Brak tam wielu artyku­
łów, które są w ińnych sklepach-

* A *
„Szanowna redakcja nie ma po­

jęcia jaka jest nieuczciwość przyj 
ważeniu węgla przez wozaków, 
dostarczających opał na zimę. Wa 
gę stawiają krzywo, nie odliczają 
ciężaru kosza. Woźnica jest już 
przed południem zawiany...”

Wynika stąd, że
Ale to nikogo 
(7948)

A

Czytelnikowi

już

nie

r
8
^orł-

^ODPÓmADHISIKJ

Anna B. — Gazety prenumero-
wać można do 
miesiąca. Później 
nosze odmawiać 
namentu. (7894)

Mieczysława K.

dnia 15 każdego 
mogą już listo- 
przyjęcia, abo-

— Operacje kos-
metyczne przeprowadza: Ośrodek 
Chirurgii Kosmetycznej w Pola- 
nicy-Zdroju — dr Kraus. Życzymy 
poprawy. (7936)

Rencistka. — Jeśli Pani chce 
abyśmy się sprawą zajęli, musi 
podać nazwiska i daty. (8042)

Stała abonentka. Prosimy
cierpliwie czekać. Na list odpowie 
radca prawny. (8038)

ma za co pić, 
nie interesuje*

A 
podoba się, że

a) od 2 tygodni leży na chodniku 
gruz z pieca przy ul. Kossaka 20» 
b) tyleż czasu gniją stare, spró* 
chniałe deski przy ul. Skrytej 15, 
c) na ul. Grottgera naprzeciw 
ul. Chełmońskiego przed tygod- 
niem usypano, nie wiadomo nu 
co, mogiłę pojemności 5—6 wy* 
wrotek ziemi.

Porządek — ciemna mogiła... i
A *

„Knajpy na Rynku Jeżyckimi 
przy postoju taksówek dostarcza­
ją codziennie awanturników, żaba 
wiających się również ćwiartką 
wśród zestawionych straganów”.

Nic złego, dostarczają rozrywki 
dzieciom i znudzonym taksówka-4 
rzom. (7505)

Poznań w dniach jubileuszu
PZB

Jubileuszowy turniej Polskiego Związku Bokserskiego nie speł­
nił w pełni tej roli, jakiej spodziewali się jego organizatorzy. Prze­
de wszystkim zawiedli pięściarze zagraniczni. Przybyło ich zaled­
wie 13 z NRD, NRF, Finlandii i jeden z Jugosławii. Zresztą nie 
byli to najlepsi zawodnicy tych państw. Szczególnie brak doskona­
łych pięściarzy radzieckich w dużym stopniu osłabił poziom trzy­
dniowych walk.

Turniej ten miał być pierw­
szym, ważniejszym sprawdzia 

[nem formy naszych przyszłych o-
i impijczyków.
|jak to zresztą podkreślił spiker

Poziom zawodów,

wsze zalążki PZB. Jednym z pier­
wszych organizatorów był m. in. 
znany wówczas bokser-dzientni- 
karz Wiktor Junosza Dąbrowski.

Sipińskiego i wielu innych. Sze-ł 
reg z nich — to dzisiaj trenerzy* 
Tu z Poznania wyszedł „ojciec 
boksu polskiego” — Feliks Stamm, 
którego rodzinnym miastem jest 
Kościan.

Z działaczy, niektórych jeszcze 
dzisiaj bardzo aktywnych, wymię 
nić wypada obok wspomnianych 
prezesów PZB — Tad. Suszczyń- 
skiego, Pawła Ermanowicza, Feli-
cjana Latowskiego,

telewizji 
PZB —

red. Zmarzlik, członek
wykazał przeciętny po-

złom. Również forma zawodników
pozostawiała wiele

Jubileuszem, tak
do życzenia, 
się przynaj-

j mniej nam wyda je, winna być w 
Ibardzo dużym stopniu zaintereso- 
jwana Wielkopolska — ściśle mó­
wiąc Poznań,

Dlaczego?
Otóż Poznań kładł pierwsze fun 

lamenty pod _boks polski, który 
rozsławił imię naszych pięści po 
ringach całego niemal świata. Na 
J5-lat, Poznań był przez dwanaście 
lat siedzibą najwyższej magistra- 
ury polskiego boksu. W Inowroc 

iawiu (wówczas jeszcze należał do 
woj. poznańskiego) powstały pier-

Poznań był siedzibą PZB w nastę- tza, braci Derdów,
pujących latach: 1925/27 prezesem

mec, Seydli- 
, szczególnie

kpt. (obecnie płk) Jan Ba-
ran - Bilewski, 1931/33 — Franci­
szek Baranowski, 1934 — adw. Ma
rian Linke, 1935/36 dyr. Jan
Kuczyk, 1937/39 — mjr. dr Włady­
sław Mirzyński, 1945/46 — dr Fe­
liks Widy-Wirski, 1947/48 — Karol 
Bielewicz.

W stolicy Wielkopolski odbyło 
się dużo spotkań międzypaństwo­
wych. Tutaj wychowano wielu 
znanych pięściarzy, mistrzów i wi r 
cemistrzów Europy, Polski, licz- I 
nych reprezentantów barw Pol­
ski m. in. Forlańskiego, Glona, 
Iwańskiego, Kajnara, Erimańskie- 
go, St. Wiśniewskiego, fezymurę, 
Majchrzyckiego, Rogalskiego, Anio 
łę, Tomaszewskiego, Piłata, Sob- 
kowiaka, Polusa, Misiurewicza,

Kazimierza, Adamskiego, Tuliszkę, 
L. Kościelskiego, Kurowskiego, J. 
Kowalskiego, Z. Muschoła, J. 
Knaka, Masłowskiego, Gostyń­
skiego itd.

Dziś Poznań, mimo, że nadal sta­
nowi silny ośrodek w tej dyscypli 
nie sportowej, już tak ważnej roli 
nie odgrywa. Jednak wkład Po­
znania, jego działaczy, sędziów i 
zawodników w boks polski jest 
pokaźny i bogaty, (tp)

Niespodziewana porażka Kukiera

Mecz o prymat
Podczas sesji kalendarzowej 

Międzynarodowej Federacji Lek­
koatletycznej (IAAF) w Barcelo­
nie, ustalono kalendarz spotkań 
lekkoatletów w 1959 roku. W po­
siedzeniu wzięli udział przedsta­
wiciele 23 państw. Polskę repre­
zentowali J. Mulak i W. Gierutto.

Turniej łódzki zakończony
We wtorek zakończony został w 

Lodzi bokserski jubileuszowy tur 
niej PZB. Walki finałowe przynio 
sły następujące rozstrzygnięcia:

w wadze muszej Kukier prze­
grał niespodziewanie z Olechem.

W wadze koguciej Zawadzki wy 
punktował Sielczaka.

W wadze piórkowej Boczarski 
(Polska) po morderczej walce wy­
grał na punkty z Heyse (NRD).

W wądze lekkiej Paździor (Pol­
ska) wygrał przez techniczny k.o. 
w drugiej rundzie z Llvovskym 
(NRD).

W wadze lekko-półśredniej Dro 
gosz (Polska) wygrał na punkty z 
Rodłem (NRD).

W wadze półśrednlej Misiak 
(Polska) zwyciężył na punkty 
Malberga (NRF).

W wadze lekkośredniej Dampc II 
pokonał na punkty Sobieskiego.

W wadze średniej Walasek zwy­
ciężył na punkty Wasilewskiego.

wygrał na punkty z Kumorkiem.
Po każdej walce przedstawiciele 

PZB wręczali Zwycięzcom i poko­
nanym złote i srebrne medale. Na 
zakończenie turnieju jubileuszo­
wego wręczono trzy kółka obmpij 
skie polskim pięściarzom. Wręczc 
no również Kukierowi odznakę za 
służonego mistrza sportu.

Rok przedolimpijski Europie
będzie bogaty w wiele ciekawych 
imprez. Nasi reprezentanci spotka 
ją się ze swymi najpoważniejszy­
mi przeciwnikami — ZSRR. Wiel­
ką Brytanią i NRF. Reprezentację 
Polski czeka w przyszłym roku 
5 międzypaństwowych spotkań. 
Najważniejszym z nich będzie bez
wątpienia mecz Polska Zwią-
zck Radziecki (w konkurencjach 
kobiecych i męskich). Spotkanie 
to zainauguruje międzynarodowy

W wadze półciężkiej Pietrzyków
ski wygrał przez techniczny k. o. 
z Józefowiczem.

I W wadze ciężkiej Gugniewicz

W sobotę otwarcie 
kursu żeglarskiego

Przypominamy, że organizowany 
przez Jacht Klub Wielkopolski w 
Poznaniu kurs żeglarski rozpoczy­
na się 29 listopada o godz. 17 w 
sali nr VI Wyższej Szkoły Ekono­
micznej przy ul. Marchlewskiego 
146/150. W programie: otwarcie 
kursu oraz pierwszy wykład o hi­
storii* żeglarstwa bogato ilustrowa­
ny przeźroczami. Dodatkowe zapi­
sy na kurs przyjmowane będą 
przed wykładem.

sezon 
stanie

naszych lekkoatletów i zo-
rozegrane -28 czerwca

1959 roku w Warszawie.
Następnie nasi zawodnicy spot­

kają się w międzynarodowym je­
dnodniowym meetlngu z reprezen
tacją Jugosławii 18 lipca W
Sosnowcu. 14—15 sierpnia w Lon­
dynie zostanie rozegrany mecz 
Polska — Wielka Brytania w kon 
kurencjach kobiecych i męskich. 
5—6 września odbędą się spotka­
nia Polska — NRD (mężczyźni W 
Berlinie i kobiety w Bydgoszczy). 
19—20 września dojdzie do rewan­
żowego pojedynku lekkoatletów 
Polski i NRF. Mecz ten zostania 

I rozegrany na terenie NRF.


